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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
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— z Warsz A wy, = 
TOWARZYSTWO DOBROCZYNNOŚCI. 
„ Kwesta. wielkotygodniowa w tym ro- 
ku ma rzecz Szpitalów* dopełniona przez 
następujące Damy; to jest: Xięż nę Wirtem- 
berską , Pannę Dzieduszycką, Pannę Brzo- 


stowską, . Panie Ogińską, Biszping, Pi- 


_wnieką Działowską , Jenerałowę Stanńisła- ` 


wową Potoeką, Panią Sumińską, Xiężnę 
Namiestnikową , Xiężnę Lubomirską, Mi- 
nistrowę Mostowską, Panią Chovot, Pa- 
nią Alexandrową Potocką, Janową Łubiń. 
ską, Panią Czerniszew i Jenerałową Nie- 
"siołowską , które: trady swoje chętnie i 
“gorliwie wsparciu cierpiącej ludzkości po- 
święciły ; po "obrachowaniu' całkowitem , 
wynosi w ogóle Złp: 22,950. gr: 1: 
Towarzystwo Dobroczynuości trzymając 
się zasady w poprzedniczych latach przy- 
jętej , w rozdzieleniu tej ogólnej Kwesty 
na Szpitale i Klasztory , to jest żasady lu: 
dności ; następugej üczyniło rozkład : 


Szpitalowi 

— Dzieciątka Jezus Złip: 15,000: 
= Sgo Rocha = 1500. 
—. Sgo Kazimierza = iioo 
— Sgo Łazarza Caie Ago: 
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= Bonifratrów — 400. 

— Ewangielickiemü — 600. 

— Fwangielicko-refor: — 400; 

— Żydowskiemu a 500: 
Klasżtorowi 

— Sakramentek Zip: 1000. 

= Brygidek — 450. ġ. ì> 
— Wizytek — 600: 

— Marcinkanek = 2,800. 

— oem ka — 400. 


w Ogóle Zip. 22,950. & is 


R0.5314. 
z Moskwy 24. Marcd. 

Po zupełnem ukończeniu domu najs 
łaskawiej darowanego oddziałowi tutejsze* 
mu Towarzystwa Biblijnego; dnia 22: b. 
m. odbyły się obrzędy poświęcenia jego: 

Tegoż dnia o godzinie i1: z rana Via 
ce-prezes Towarzystwa; Wikarjusz Metro* 
polji Moskiewskiej Biskup Dmitrowski 
Wawrzyniec, w obecności Arcy-Biskupow 
Jeorgijańskich Donotejai Pafnucego, odbył 
w tówarzystwie żriakomitszego duchowień* 
stwa te święte obrzędy, które się zakoń+ 
czyły pokropieniem pokojów wodą świę* 
coną, i śpiewem błagającym Pana zastę: 
pów o pomyślność i długie łata N. Cesas 


rzowi Alexandrowi: Po czem Komi- 


u 


tet Moskiewskiego oddziału; otworzył swe 
pierwsze posiedzenie, w obecności licznie 
zgromadzonych osób znakomity ch, mię adzy. 
któremi znajdowali: się także Panowie Al. 
len i Grellet, przybyli do Moskwy dla 
obejrzenia rozmaitych religi.nych zaprowa- 
dzeń i innych godny ch uwagi przedmio- 


tów. Wiadomo że Pań Allen jest wspól- 


*nikiem wszy stkich prawie dobroczynny ch 


i religijoy ch zaprowadzeń w Anglji, jak już 
o tém wiele pism perjodycznych doniosło: 
Na tem posiedzeniu czytańo między irinè- 
mi zastanawiające pismo, nadesłane tu z 
Gubernji Pułtawskiej przez członka i kor- 
respondenta Towarzystwa Biblijnego, Pa- 
na Zlotnickiego. Wyrazy pisma są nastę: 
pujące: „Nadesłane do mnie % bibljoteki 
oddżiah: Towarzystwa Biblijnego Moskie- 
wskiego księgi Nowego Testamentu w języ* 
k»ch Europejskich wydają zbawiemie skut 
tki; Żydzi je eżiytają ż uwagą+w sw Ra 
nagogach. Jedynie z przy czyny tego czy 


'przyję: $ 
ilka wj 


tania, dwie Podany tego narodu ju 
ły Chrżest Święty, a jeszcze jest 
mieście Przytuki gotujący ch się do 
przyjęcia także wiary Chrześcjańskiej. 

tak, wielkie dzicio dokonywa się za po-. 
mocą Towarzystw Biblijrych; teraz albo** 
wiem poczęło się rozlewać między nato: : 
dami prawdziwe bogactwo Chrystusa. Te; 
raz ópowiadanie prawd niemy zlnych ,; już 
się Rake po najodleglejszych ziemi ) 
zakątach ; ʻi jakby głosem. wołśjącego ha ‘í 
puszczy; przeinawia: „Czyńcie: pokiitę ę, al-* ę 
bowiem przybliża się Królestwo Niebie: 
skie. 
dzień zbawienia. 


s Petersburga 4 Kwietnia. 


Teraz jest chwila pomyślna ; ; teraz , 
53 


Ruski Inwalid daty dzisiejszej, ] przy 
taczą starożytne prawą Angielskie , stano: , 
wiące karę na osoby czyniące wielkię wy-! 
datki; a nie należące do żadnego rzemio- 
sła; nie posiadające żadnej «własności, ani 
urzędu; któryby odpowiadał wy stawnemu 
sposobowiżycia, jaki prowadzą. 
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"Wstęp tego ae en prawa, jest 
(w następujących wyrazach: PR, 

„Uważając iż wiele osób rozpustnych, 
żepsutyć ch i i rozwiożłych , prowadzą, iw tej 
Rzeczypospolity sposób życia okazały, a 
nieposiogajs Siya własności. widzial- 
nych 4 (któreby wystarczyć mogły na ich 
jiray hadie się w życita roz wiozłóm, nie- 
porządném i bezbożnóm ; lecz żyją tylko 
z rzemiosła wy krętów i i oszukaństwa, wcią- 
gając óraz w kabały swoje młodzież szla- 
chetnych familji i poczciwego ludu tntej: 
szej Rzeczypospólitej, postanowiono aby 
itd.” 

Prawó to upoważniało Sądy do zapo- 
zywania i karania więzieniem Osób wy- 
żej opisany ch. > 
b a, to prawo Pórtódłę dzisiaj 
do swej mocy (mówi Kurjer Londyń. 
ski == - apowiedziećby za nim mogły Dzien- 
niki wszystkie i wszędzie), domy popra- 
wy: siatychmiastby się: napełdiły eleganta- 


(mis /eo teraz biegają się o pierwsze miej. s s 
sce, po balach; widowiskach i i pezechadz. 


kach.” N ; of 4 Gl d hig 7 


WIADOMOŚCI ZAGRAÑĪCZNE: / 
Lp: Nieme 
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TA Wiediia, ipy wietnie. moe 
 Rozgłoszona wiadomość : jakoby Xią. 
że Sasko-K obutski Leopold; zakupił dom 
w. tutejszej. Stolicy i tutaj, injęszkanie. swo- 
je przenieść. miał zamiar, jest: mylą.  O- 
iyłka ta; pochodzi. ziąd ;iż. Brat Jego, 
Xiąże Ferdynand, Jenerał w służbie Au- 
strjąckiej ; kupił rzeczywiście piękny dom 
ÓW Wied. 4 , 
-psm (Wyszedł tu ze Sib Rowi: 30. 
braz Franciszka, Józefa; Karola Xiążęcia 
Reichstadt; (Syna Napoleona Bonapar. 
tego ) narodzonego i w Paryżu dnia 20 Mar. 
ca Adxx = Malowany jest z natury przez 
P. Stubenrauch, a sztychowany w naj- 


nowszym sposobie przez Doktora Weiss: 


| wszych dniach EGZ 


s dodaje: iż dlatego „staraj, Sig z Sa 3 
przedłużyć ź życie jego, aby mu je na rusz. ) 


= 


om— Mięstkanie: "NirCesarza, wzFloren: 
cji , byłodtą razą tóż samo; w którć ŚM pèdi 
51. daty pierwszy raz świat. za 


» 


od brzegów Meru. dnia 18. „ Kwieinia. 


e ETRY 


Donoszą pod; FU g. Kwietnia z 
Manhejmu, iż Sań d żyje jeszcze, i jest Po” 


dobieństwo, że żyć będzie. - Narużzył so- 


bię. wprawdzie płuca, ale główny „cios: | 
przeszedł pomiędzy płucami i. sercem; dla t; 
tego podług zdania lekarzy; rana niejest | 


śmiertelną. 


EK Koi | 


"2 późziejszych! ; zał doniesień dowià: 


knąć największego z nieszczęść, jakię nam. 


„grożą; jeżeli „dzieje dni naszych od, poni: 


żenia i podłości ochronić chcemy, należy, 


Ta 


niam jego. wprzód. zgładzić!” 
` miejscu pisze; , „Jako, K.a Zo d ziej Ai Er 

wanje lji, chcialem pozostać przy życiu, 
a przy pomocy Najwyższego, potratilbym 
być wiernym powolaniu memu. Ale mia 
toż mię to wstrzymy wać od oddalenia nie- 


„Nie 


beźpieczeństw, ójczy znie grożący ch d e, 


pòwinnaż, Pie najświę tsza miłość ojczyzny 


zapalać, do poniesienia śmierci za, jej do-. 


bro zą szczęście powszechne? W koniecznej 


dujemy % się : ziggi E Wwytrzymā F BE fot ( drodze którą obrałem. mam tylko Przed- 


pną i najdolegliwszą operację. 


mano pu że umrze ; pocan pajcięższych | 


boleści; niechciał żadną miarą zezwolić i na 
jst 


operację, która sama tylko uratować go 


mogła. Operacja przy niosła inu hieco ulgi. 
Wy znaczona do indy; gacji Kommjesia bada- 
go ciągle, ale podobno j jeszcze nie więcej się 


niedowiedziała, jak tylko to, co w pier- 


Jedno. Z pism: 


towaniu iodebrać. 


od 


otym Witnieckie zawierają list iS ant 


da 'na początku Marca pisany: dó Ojik, 


A 
Matki, Braci, Sióstr, Szwagrów,. „Nanczy- 


cieli ĉi wszystkich przyjaciół. Jast tone 
roczyste pozdrowienie i pożegnanie Sy- 
nowskie i braterskie. Między ionemi pt- 
sze co'następnje: „Dużo już mówiłem i 
w skryt tości pragnąłem: teraz m atzenia 
czasowi zostawiam: — położenie ojczyzny 


mojej ziiewala mię do czynów: 


dniarze i zepsucie wkorzeniają; Pomiędzy i 
niemi najchytrzejszym i najzłośliwszym j Jóst 


Kotzebue: _ Okryty płaszczykiem wiej- 
skiego wierszopisa sławy, pomimo nikcze- ~ 


mnej podłości, wielbionym i i czczónym jest 


a Sędzią powszechnym ! 


Nieco ` 
dalei mówi: „Mnóstwo podłych wodzi» - 


cieli igra znami bezkatiie; -durzą Ind zbio: + 


1og0 mnie” wiecznego Boga pa pamięci; ale też w nim; 


pokładam nadzieję, w, nim siłę i odwagę 
| do zwyciężenia wszelkich trudności, i do, 
y aetalenja czyni; który. przedsięwzięlem. 
I Przedwieczny Boże! Od spojrze enia, twego 


| zależy wolność « ojczyzny mojej! Poblogo- 


| sławy tej „garstcę ludu Niemieckiego, co u- 
zn ając najwyższą łaskę tw oją, postanowiła 


walczyć za sprawę czystej ludzkości , za 


R 'obrażenie tw oje, ,Najpotężwiejszy I Boże” Ka: 
4 iektóre ] Pisma TPS: o > autenty czności 
il 


listu ma ższegoj. 


„— Gazeta Hamburgska; zawiera na- 
stępujący głos niejakiego Pana TH. Frie- 
drich, do Sandau: 

ju Dopiąteś celu! Skutecziyśń > cios 
 przeż ciebie wymierzony; ; nie żyje już Mąż 
źniehawidzony od ciebie, a w przekonaniu 
żeś chwalebnego czynu dokonał, stajesz 
 Niestczę. 

ny! Oby ci przebaczyć raczył Bóg; co 
eryn ludzi ;- podług ich zamiarów sądzi, 
, bo ludzie przebaczyć tobie nie 'mogą: ci 
nawet, "którym ty przez okropne mor. 
derstwo, usługę wyrządzić mnieinałeś ; po- 
Że cię muszą.  Utapiając bowiem że- 
azo- w piersiach ńiżprzy jaciela ,* tie zgła- 


ird nieprzyjaciela, ale potępiłeś dobrą 


i szlachetną sprawę: gdyś mniemał ż żeś mu 
bd połowy Niemiće: a chcemy uni. l śmierć zadał, 


obudziłeś życie jego! 


"W ianóm: . 


Teraz to jego głos, z tryumfem wszędzie. 
rozlegać się będzie; teraz słowa jego jakby , 
płomieniem nakreślone, świecić się po. 
świecie będą: Czynem twoim nadałeś im 
pieczęć prawdy, a w sercach słabych u" 
twierdziłeś jak Kwanjelję zdania i zasady 
jego. „Więc mówił prawdę!” (powiedzą 
słabi) „tak jest rzeczywiście, złego ducha 
i zepsucie rozszerzają Uniwersytety: a 0" 
to, oto widzieliście owoc tego ducha 
czasu. Strzeżinyż się go i wykorzeńmy, 
aby niebył do powszechnego zepsucia po- 
wodem.* — Tak zaślepieńcze ! Mażąc tą 
zbrodnią duszę twoją, rzuciłeś plamę na 
świętą sprawę, dla której serce twoje go- 
rzało. Przeklinanym będziesz: On zaś o: 
krył się chwałą męczennika prawdy, a po 
śmierci stał się niebespieczniejszym niż za 
życia nieprzyjacielem. Przysłużyłeś się tym, 
za których sprawę on wałczył; podałeś im 
najzajadliwszy oręż do ręki. z „Wyłecą ję: 
dze z pace kacerstw chciwe, wskazywać 
będą na krwią zbroczóńe ZWI” jego» po- 
tępią zarówno sprawiedliwych i zbrodnia: 
rzy; biada! biada! burzycielom dudni: 
ży i apostolom wolności, wołać będą: a 
nieprzyjaciele ojczyzny natężać się i dmu- 
chać na ten żar będą, dopoki z iskry nie- 
zgody, płomieni niewzniecą. — Jestżeto 
jutrzenka, którą obudzić miałeś na- 
dzieję ? KDM 

— Gazeta Nao uważając jak, 
Niemcy w dzisiejszym czasie zatrudnione 


są spodziewaną Konstytucją, porównywa 


© je do orkiestry, w której wszyscy Muzy: 


kanci stroją instrumenta, a każdy oddziel- 
nie na swoim przygrywa; brakuje tylko 
Kapelmajstra, którego nie tak prędko spo- 


dziewać się potrzeba. 


PSW odpowiedzialni. e a 2 Magdiak Mata 
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— Na pomnik dla Xięcia Bltchera, 
-który bieżącego lata w R ostock'wznie* 
sionym być ma; żebramo j już z składek do* 
browołny ch, przeszło 5,000. talerów. 

— W Sztatgardzie $ gdzie mieszkańcy 
nie przestają ubołewać nad stratą zmarlej 
Królowy Katarzyny Pawłówny „ wycho- 
dzić będzie począwszy od przyszłego Ma: 
ja, nowe pismo perjodyczie dla Pańien i 
Kobiet w eee pod napisem: Pa- 
włowna. 

— Tegoroczny jarmark w Kassel, tak 
był złym, iż nietylko kupcow, ale nawet 


rękodzielników z towarami niebyło. | 


C mi Rx 
Urodzaj herbaty w Chinach był bar- 
dzo mierny, a wniektórych okolicach zu- 
pełnie chybił. Rupcy Chińscy imają je- 
zscze znaczny zapas bawełny. Opjum Go: 
tna przędawano pakę po 1500. piastrów, 
a Opjnm Malva po 800. piastrów. Wia- 


domo , iż w Chinach. uży waja bardzo | wie- 
"le opjum, które się tam: nazywakmphion. 


Palą je Chińczykowie jak tytuń. 
JP. 


czny, w sposobie olejnym, a fre sc o i.por; 


Mikołaj Monti Malarz- history- 


tretowy, przyby wszy z Florencji do tej Sto» 
licy, ma zaszczyt donieść, iż bawiąc od 
kiłku miesięcy w Polsce w domu prywi- 
tnym; wykończył Obraz Nawrócenia S. Pa- 
wla, który zwyczajem włoskim wystawi 
w przyszłą Niedzielę na widok publiczny 
w Kościele XX: Pijarów. — Jeżeli pozy- 
ska względy szanownej Publiczności, że 
go zaszezycić zechce swojemi komissami , 
wtenczas osiadłszy w tej Stolicy poświcił 
by Jej swoje uslugi. 


+ Aidt Ff 


